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    Pochwały dla książki Myśl jak Zuck


    „Ekaterina porusza tematykę innowacyjności z sercem, jednocześnie prezentując mądrość zdobytą, gdy przeprowadzała Intela przez transformację ukierunkowaną na media społecznościowe. Przeczytaj tę książkę i kup ją raczkującym innowatorom w Twojej firmie, by rozpalić w nich pasję i poczucie sensu”.


    — Charlene Li, autorka bestsellerów Open Leadership i Marketing technologii społecznych, założycielka Altimeter Group


    „Myśl jak Zuck przedstawia świeże spojrzenie na przedsiębiorczość, powołując się na współczesne przykłady najbardziej innowacyjnych firm”.


    — Clara Shih, autorka Ery Facebooka. Wykorzystaj sieci społecznościowe do promocji, sprzedaży i komunikacji z Twoimi klientami


    „Myśl jak Zuck jest fascynującym spojrzeniem na to, jak wizja przedsiębiorcy może zdecydować o sukcesie. Jeżeli oczekujesz od swojego życia zawodowego czegoś więcej niż etatu, pragniesz stworzyć coś o nieprzemijalnej wartości, to właśnie znalazłeś swój przewodnik. Posłuży Ci do ujarzmienia mocy przedsiębiorczego ducha niezależnie od tego, jak pracujesz — samodzielnie, w wielkiej firmie, dla organizacji non profit, związku wyznaniowego czy jakiejkolwiek innej instytucji”.


    — David Meerman Scott, autor bestsellera Nowe zasady marketingu i PR


    „Ekaterina Walter nie poprzestaje na opowiedzeniu historii Facebooka i jego założyciela, Marka Zuckerberga, lecz prezentuje emocjonalny, intelektualny i performatywny schemat decydujący o tym, czy przedsiębiorca poniesie klęskę, czy odniesie sukces — i jak wielki. Myśl jak Zuck jest lekturą obowiązkową dla każdego innowatora, przedsiębiorcy z branży social media czy właściciela firmy, który chciałby wykorzystać sukces Facebooka do ziszczenia własnej wizji”.


    — Simon Mainwaring, autor notowanego na liście „New York Timesa” bestsellera We First: How Brands and Consumers Use Social Media to Build a Better World


    „Przedstawiona w Myśl jak Zuck przemyślana analiza fenomenu Facebooka daje szczegółowy wgląd w najważniejszą rzecz, która łączy cieszące się największym powodzeniem firmy internetowe: zdolność do tworzenia bezpośrednich i żywotnych połączeń komunikacyjnych między jednostkami z całego świata. Rozwijający się prężnie Facebook, zapewniając nam zarówno mównicę o globalnym zasięgu, jak i wirtualny płot, przez który można porozmawiać z drugim człowiekiem, uosabia fundamentalną przemianę kształtu naszego życia. Internet jest obecnie najważniejszym obszarem uczestniczącym w nawiązywaniu relacji międzyludzkich. Przedsiębiorstwa dążące do zwiększenia swojej rentowności muszą koniecznie zapoznać się z tą książką i pogodzić się z urzeczywistnieniem wizji Marka Zuckerberga”.


    — Keith Ferrazzi, założyciel i prezes Ferrazzi Greenlight, autor notowanych na liście „New York Timesa” bestsellerów Who’s Got Your Back i Nigdy nie jedz sam

  


  
     


     


     

  


  
    Wszystkim marzycielom: zapierająca dech w piersiach innowacyjność jest możliwa wyłącznie dzięki temu, że nie znacie słowa „niemożliwe”.


     


    Mojemu ojcu, Olegowi. Twoje poświęcenie i wychowanie ukształtowały moją przyszłość.


     


     

  


  
    Podziękowania


    Przede wszystkim chciałabym podziękować Tobie — czytelnikowi — za sięgnięcie po tę książkę. Mam nadzieję, że znajdziesz w niej wszystko, czego szukasz. Chętnie zapoznam się z Twoimi uwagami, które możesz zgłosić na stronie www.ekaterinawalter.com.


    Chciałabym okazać niezwykłą wdzięczność Dave’owi Kerpenowi i Stephanie Frerich za pchnięcie mnie w kierunku ziszczenia mojego marzenia, jakim było napisanie książki. Cieszę się, że jesteście moimi przyjaciółmi.


    Dziękuję założycielom i szefostwu Facebooka za stworzenie firmy, o której warto pisać.


    Podziękowania otrzymują także Ricky Van Veen, Jake Nickell, Aric Wood, David Armano, Scott Monty, Leslie Bradshaw, Jane Price, Nancy Bhagat i Michelle Kaiser za swój wkład w ten projekt. Współpraca z Wami była dla mnie zaszczytem. Szczególne uznanie należy się Ellen McGirt i Davidowi Kirkpatrickowi za wiedzę i opowieści o historii rozwoju Facebooka. Dziękuję zespołowi XPLANE za zebranie moich chaotycznych myśli i przekształcenie ich w atrakcyjne ilustracje. Niezwykle zadowalającym doświadczeniem była też praca z zespołem McGraw-Hill: Stephanie Frerich, Pamelą Peterson, Laurą Yieh i Mary Glenn.


    Jestem wdzięczna wszystkim moim przyjaciołom, którzy wspierali mnie przez lata, a zwłaszcza przy publikacji tej książki. Jesteście dla mnie prawdziwym darem!


    Moja rodzina, choć wspominam o niej dopiero na koniec, jest dla mnie najważniejsza. Nie odniosłabym sukcesu ani nie rozwinęłabym się bez jej miłości i wsparcia. Na zawsze pozostanę wdzięczna mojemu mężowi, Brianowi, za bycie najlepszym przyjacielem i partnerem, jakiego można sobie wyobrazić; mojemu ojcu, Olegowi, za odwagę, pokazanie mi, ile istnieje możliwości, oraz za wysłuchanie wszystkich moich pomysłów, które przedstawiłam w tej książce; mojej matce, Valentinie, za całkowitą i nieustającą wiarę we mnie; mojej siostrze, Natalii, za to, że zawsze mogłam się do niej zwrócić; moim dziadkom, Tayi i Vladimirowi, za mądrość i siłę; moim teściom, Lauri i Rayowi, za przyjęcie mnie i kochanie jak własnego dziecka i wreszcie mojej cioci Ludmile za bezwarunkową miłość. Ściskam też mocno moją córeczkę Tayę, która codziennie mnie uczy, jak znowu być dzieckiem.

  


  
    Wprowadzenie. Połączyć świat


    Przekroczyliśmy dzisiaj próg miliarda ludzi, którzy w każdym miesiącu aktywnie korzystają z Facebooka. Jeśli to czytasz: dziękuję, że mam zaszczyt służyć Ci wraz z moim małym zespołem. Pomóc miliardowi ludzi w komunikowaniu się to dla mnie coś niesamowitego, a zarazem pouczającego. To bez wątpienia szczytowe dokonanie mojego życia. Jestem zdecydowany pracować każdego dnia nad ulepszaniem Facebooka dla Ciebie. Mam nadzieję, że razem będziemy kiedyś mogli połączyć się z całą resztą świata.


    — aktualizacja statusu Marka Zuckerberga na Facebooku, 4 października 20121


     


     


     


    Był to istny dar. Dar życia. W dodatku to nie Święty Mikołaj, tylko Facebook przyniósł go na Boże Narodzenie 2010 roku.


    Donette Warren była zdesperowana. Jej dziesięcioletnia córka Vivica potrzebowała przeszczepu nerki. Od trzech lat przez dwanaście godzin w ciągu nocy była dializowana. Trudno się na to patrzyło, a jej ciału jeszcze trudniej było to wytrzymać. Donette, matka pięciorga dzieci z Minnesoty, skorzystała z Facebooka, by nagłośnić sprawę i zapewnić swojej córce pomoc. Wielokrotnie pisała na Facebooku, błagając swoich znajomych o przekazywanie wpisów dalej i przeklejanie ich na własne tablice. Potrzebny był cud.


    Cud się trafił. Cathy Olsen, osoba kompletnie obca, zobaczyła wpis na profilu swojego znajomego. Sama miała trójkę dzieci i nie mogła powstrzymać swojego współczucia dla tej małej dziewczynki. Tego samego wieczoru pokazała wpis swojej rodzinie, mówiąc, że oczekuje od wszystkich pomocy. Wszyscy byli zgodni. Cathy nigdy nie przeszła żadnej operacji, ale nie miała najmniejszych wątpliwości. Ponieważ członkom rodziny nie przypisuje się automatycznie zgodności tkankowej, Cathy wiedziała, że prawdopodobnie nigdy nie będzie mogła oddać nerki któremuś ze swoich własnych dzieci. Cathy przeszła testy pomyślnie i orzeczono zgodność tkankową. Cathy podjęła decyzję i 17 listopada oddała swoją nerkę na University of Minnesota. „Nie mogłam siedzieć bezczynnie i patrzeć, jak umiera dziewczynka, która mogłaby przyjąć moją nerkę”, powiedziała. „Mam nadzieję, że to najlepsze święta w jej życiu!”.


    Vivica jest cała w skowronkach; już praktycznie w ogóle nie czuje bólu. „To wolność”, mówi. „[Cathy] jest moim aniołem”.


    „Ilu ludzi ma takiego anioła?”, sekunduje jej matka2.


    Ten świąteczny cud rodem z baśni był możliwy dzięki powiązaniom, jakie za pomocą Facebooka można ustanawiać między ludźmi w różnym wieku, o różnej płci, pochodzeniu i miejscu zamieszkania.


    Od kiedy Facebook powstał 4 lutego 2004 roku, takich poruszających historii trafiło się niemało. Istnieją historie o triumfie miłości, tak jak w przypadku Paula Eatona i Dawn Pitman, którzy mając dwadzieścia parę lat, spędzili ze sobą 18 miesięcy, by się później rozejść. Obydwoje przez długie lata wciąż o sobie myśleli, aż 27 lat później Paul zdecydował się dołączyć do Facebooka. Jak wspomina Paul: „Byłem na Facebooku zaledwie od jednego dnia. Wpisałem imię Dawn i zdałem się na los”.


    Siostrzenica Dawn, Rachel, zamieściła na Facebooku zdjęcia świąteczne, ku jej niezadowoleniu: „O ironio, kazałam jej je usunąć, bo było to dla mnie naruszenie prywatności. Powiedziała, że zajmie się tym w wolnej chwili. I to właśnie wtedy Paul się skontaktował”.


    Spotkali się w sylwestra 2008 roku. Ucieszyło ich, że obydwoje niewiele się zmienili. Wciąż lubili te same rzeczy, jeździli takimi samymi samochodami i wspominali siebie ciepło. Łączące ich uczucie rozpaliło się na nowo. „Już wtedy poczułam, że jesteśmy sobie przeznaczeni”, wspomina Dawn3.


    Jest też opowieść o mężczyźnie i kobiecie, którzy nazywali się tak samo i wzięli ślub po zapoznaniu się przez Facebooka. Młody mężczyzna z Teksasu, Kelly Hildebrandt, oraz młoda kobieta z Florydy, Kelly Hildebrandt, uznali za dość zabawne, że mają jednakowe imiona i nazwiska, więc zaczęli od tego luźną rozmowę. Osiem miesięcy później, za sprawą „miłości od pierwszego wejrzenia w profil”, Kelly oświadczył się Kelly, a reszta jest historią4.


    Są też opowieści o krewnych, którzy odzyskali ze sobą kontakt. Było tak w przypadku Dona Gibsona, który po 21 latach odnalazł swojego syna. Don był amerykańskim lotnikiem, który poznał Chrissie w Wielkiej Brytanii. Wzięli ślub w roku 1989 i mieli razem syna, Craiga. Don w ramach swojej służby musiał wrócić do Stanów, podczas gdy Chrissie została w Wielkiej Brytanii, jako że musiała się opiekować dwoma synami z poprzedniego małżeństwa. Obydwoje starali się utrzymać kontakt, ale po pewnym czasie okazało się to niemożliwe. Przez długie lata ojciec i syn szukali siebie nawzajem, aż pewnego dnia Don zalogował się na Facebooku i znalazł brata przyrodniego Craiga, przez którego dotarł do swojego syna. Obydwaj odzyskali ze sobą kontakt za pośrednictwem Skype’a tuż przed Dniem Ojca w roku 2012. Uczucie łączące Dona z Chrissie odżyło. „Możemy znowu być rodziną”, powiedział Don. „Dziękuję losowi za nowoczesną technologię, bo bez niej by mnie tu nie było”5.


    Na Facebooku zaczęły się pojawiać strony pomagające rodzinom w odzyskiwaniu kontaktu po klęskach żywiołowych w rodzaju trzęsień ziemi i tornad, a także tragicznych zdarzeniach w rodzaju strzelanin, pozwalające ich ofiarom skontaktować się ze sobą i uzyskać wsparcie.


    Znamy też historie o uratowanych przedsiębiorstwach. Bistro 17, mała restauracja francuska na Hilton Head Island w Karolinie Południowej, cieszy się dziś dużym ruchem. Może się ona pochwalić nie tylko apetycznym brie, ale i tym, że jest przyjazna dla psów — ma na stanie miski i smakołyki dla czworonogów (w tym również menu dla szczeniąt). Lokal ten nie zawsze jednak cieszył się taką popularnością. Był moment, że Bistro 17 miało zostać zamknięte. Anna Buckingham, właścicielka, ma w zwyczaju zaprzyjaźniać się z klientami. Znajomość z jednym stałym klientem — prowadzącym stronę facebookową związaną z Hilton Head Island, mającą ponad 65 tysięcy fanów — uratowała jej interes. Wspólnie stworzyli świetną listę pomysłów na promocję Bistro 17 i pobudzenie społeczności do działania na rzecz ważnych spraw6.


    Można też przytoczyć opowieści o:


    
      	Benie Saylorze, 17-letnim chłopcu, który skorzystał z tego serwisu społecznościowego, by zebrać chętnych do odbudowania po powodzi Pioneer Playhouse, najstarszego teatru plenerowego w Kentucky.


      	Duńskim premierze Andersie Foghu Rasmussenie, który za swojej kadencji uprawiał jogging z setką swoich fanów facebookowych.


      	Holly Rose, która udała się na badania mammograficzne w samą porę, by się wyleczyć — stało się to za sprawą wpisu jej znajomej na Facebooku, zachęcającego kobiety do takich badań7.


      	Ludziach z całego świata, którzy z pomocą Facebooka założyli potężne ruchy na rzecz wolności od represji, wolności słowa oraz praw człowieka i zwierząt.

    


    Mark Zuckerberg, założyciel i dyrektor generalny Facebooka, napisał na swoim blogu: „Naszą misją jest sprawić, by świat stał się bardziej otwarty i powiązany. Takie opowieści są przykładem naszej misji w działaniu. Inspirują, ale też uczą szacunku”8.


    Otóż to! Takie opowieści odzwierciedlają dogłębne przemiany społeczne, w ramach których nowe technologie upodmiotowiają nas, a niekiedy wręcz ratują nasze życie. Żyjemy w czasach rewolucji cyfrowej. Każdy może się teraz wypowiedzieć; jednostka ma dziś znaczenie. Sieci społecznościowe pozwalają nam w pełni wykorzystać moc naszych tożsamości, wzmacniają nasz przekaz i — co najważniejsze — służą za podium, z którego można nas wysłuchać. Facebook to najważniejsze takie podium.


    W ciągu ośmiu lat swojego istnienia Facebook zasadniczo odmienił charakter naszych interakcji w sieci. Jest najbardziej wyróżniającym się katalizatorem komunikacji międzyludzkiej. Nie możemy już sobie wyobrazić życia bez Facebooka, który wykształcił w nas przyjemne uzależnienie od ciągłej łączności i przepływu informacji, czego najwidoczniej wszyscy pragnęliśmy. Sprawdzamy Facebooka przed pójściem spać i tuż po obudzeniu się. Za jego pośrednictwem możemy zaprezentować światu swoją tożsamość, naszą osobistą markę. Pozwala nam na opowiadanie historii, które dotrą do wielu ludzi. Możemy dzięki niemu tworzyć globalne społeczności i zbierać ludzi zafascynowanych różnymi przedsięwzięciami, pozwalając im stać się pełnoprawnymi aktywistami. Nasze newsfeedy stały się spersonalizowanymi, elektronicznymi gazetami. Zamiast sięgać po słuchawkę, możemy teraz wejść na Facebooka, żeby zobaczyć, co się dzieje u znajomych, rzucić okiem na ich najnowsze zdjęcia, przyjrzeć się rekomendacjom produktów (lub skargom), które napisali, czy sprawdzić, jakiej muzyki ostatnio słuchają.


    Paul Adams, kierownik ds. doświadczenia marki Facebooka, opisuje tę gruntowną przemianę najlepiej: „[Internet] odchodzi od bazowania na treści i buduje się go teraz na nowo w oparciu o ludzi”9.


     


    Facebooka założył dziewiętnastoletni Mark Elliot Zuckerberg (czyli Zuck, jak mówią na niego wszyscy znajomi) 4 lutego 2004 roku. Zuck był wówczas studentem informatyki i socjologii na Uniwersytecie Harvarda. Pierwotnie stworzył tę sieć z myślą o połączeniu studentów swojej uczelni. Kiedy zainteresowanie okazali studenci spoza Harvardu, Zuck otworzył Facebooka na inne szkoły, a wreszcie na cały świat. Gdy użytkownicy wykazali się nadzwyczajnym zainteresowaniem i sieć zaczęła się rozrastać, Zuck zrezygnował ze studiów i przeniósł się do Palo Alto w Kalifornii, aby skoncentrować się w pełni na swoim przedsięwzięciu. Za sprawą sukcesu Facebooka stał się miliarderem w wieku 23 lat.


    Oto krótka historia firmy i najważniejsze kamienie milowe:


    
      	Zuckerberg zakłada Facebooka z pomocą swoich kolegów, Chrisa Hughesa, Dustina Moskovitza i Eduardo Saverina w 2004 roku. Po trzech tygodniach serwis ma ponad 6 tysięcy użytkowników. Po otwarciu się na inne uczelnie serwis dobija w ciągu miesiąca do 10 tysięcy użytkowników i do 30 tysięcy po dwóch miesiącach. We wrześniu 2004 roku Zuckerberg mianuje Seana Parkera na stanowisko prezesa firmy. Serwis ma już 200 tysięcy użytkowników. Parker odgrywa kluczową rolę w ekspansji Facebooka i pozyskiwaniu funduszy10.


      	W tym samym roku Facebook uzyskuje swoją pierwszą inwestycję (poza pieniędzmi zainwestowanymi na początku przez założycieli): 500 tysięcy dolarów od prywatnego inwestora Petera Thiela, współzałożyciela PayPala, oraz 40 tysięcy dolarów od anioła biznesu Reida Hoffmana, założyciela LinkedIn11.


      	We wrześniu 2004 roku Facebook wprowadza dwie najważniejsze funkcje: Tablicę i Grupy. Tablica od razu staje się hitem.


      	Pod koniec listopada 2004 roku serwis liczy już sobie milion użytkowników12.


      	W październiku 2005 roku serwis ma 5 milionów użytkowników, spośród których 65% wchodzi na niego codziennie, a 90% przynajmniej raz w tygodniu. Użytkownicy wchodzą codziennie na 230 milionów stron, a miesięczny dochód z reklam sięga miliona dolarów13.


      	W roku 2005 firma venture capital Accel Partners zgadza się zainwestować w Facebooka 12,7 miliona dolarów, wyceniając jego wartość na 98 milionów dolarów (z zainwestowaną kwotą włącznie). Taka wycena jest niewiarygodna; nawet Google’a przy pierwszej inwestycji wyceniono na mniej niż 75 milionów dolarów14.


      	Firma oficjalnie przyjmuję nazwę „Facebook” 20 września 2005 roku.


      	Jesienią 2005 roku Facebook wprowadza jedną z najważniejszych i cieszących się największą popularnością funkcji — zamieszczanie zdjęć z możliwością oznaczania na nich ludzi. Pod koniec 2010 roku na Facebooku będzie można znaleźć 40 miliardów zdjęć, przez co staje się on największym serwisem ze zdjęciami15.


      	5 września 2006 roku zostają wprowadzone Aktualności, najbardziej kontrowersyjna, a zarazem najważniejsza funkcja w historii Facebooka.


      	We wrześniu 2006 roku Facebook staje się ogólnodostępny. Pod koniec 2006 roku serwis ma już 12 milionów aktywnych użytkowników16.


      	24 maja 2007 roku, na pierwszej konferencji deweloperów Facebooka f8, firma oficjalnie ogłasza, że Facebook jest platformą. Przedstawione zostają pierwsze aplikacje, będące dziełem kilku partnerów. Sześć miesięcy później zarejestrowanych jest już 250 tysięcy deweloperów, oferujących 25 tysięcy aplikacji, a połowa użytkowników Facebooka ma na swoim profilu przynajmniej jedną aplikację17.


      	W maju 2007 roku Facebook ma 24 miliony aktywnych użytkowników; codziennie dołącza 150 tysięcy nowych18.


      	W listopadzie 2007 roku Facebook wprowadza Beacon, nowy społecznościowy system reklamowy, który wywołuje największe kontrowersje w historii serwisu; system ten zostaje wycofany w roku 2009.


      	W połowie roku 2008 Facebook ma ponad 100 milionów aktywnych użytkowników19.


      	W lipcu 2008 roku startuje Facebook Connect.


      	W roku 2008 „Time” uznaje Zuckerberga za najbardziej wpływowego człowieka na świecie.


      	W roku 2009 Facebook trafia na 15. miejscu rankingu 50 najbardziej innowacyjnych spółek na świecie według „Fast Company”.


      	We wrześniu 2009 roku Facebook liczy sobie 200 milionów użytkowników20.


      	W styczniu 2009 roku Facebook prześciga MySpace’a, stając się najpopularniejszym serwisem społecznościowym i blogowym; od tamtej pory niezmiennie utrzymuje tę pozycję w Stanach Zjednoczonych21.


      	Między rokiem 2005 a 2009 ruch na Facebooku w Stanach Zjednoczonych wzrasta dwukrotnie. Po raz pierwszy Facebook uzyskuje wynik 10 milionów (konkretnie 11,6 miliona) unikalnych użytkowników w listopadzie 2006 roku22.


      	W roku 2010 zostaje wprowadzone API Open Graph.


      	W marcu 2010 roku Facebook.com zajmuje pierwsze miejsce w amerykańskich rankingach najczęściej odwiedzanych witryn23.


      	W kwietniu 2010 roku na Facebooku pojawia się przycisk Lubię to!24.


      	W lipcu 2010 roku Facebook liczy sobie 300 milionów użytkowników25.


      	W roku 2010 „Time” uznaje Marka Zuckerberga za „Człowieka roku”.


      	We wrześniu 2010 roku Facebook liczy sobie 800 milionów użytkowników26.


      	W roku 2011 Facebook wyprzedza w Brazylii Orkuta, stając się tam najpopularniejszym serwisem społecznościowym27.


      	Jesienią 2011 roku Facebook wprowadza Oś czasu, nowy format profilu osobistego, będący katalogiem wydarzeń z życia. Jest to jedna z najpoważniejszych aktualizacji serwisu od czasu Aktualności. Na początku 2012 roku Facebook wprowadza Oś czasu na wszystkich stronach firmowych.


      	W kwietniu 2012 roku Facebook liczy sobie 900 milionów użytkowników28.


      	17 maja 2012 roku Facebook zbiera fundusze w wysokości 16 miliardów dolarów w ramach pierwszej oferty publicznej, przy której wyceniono spółkę na 104 miliardy dolarów. Jest to trzecia — za General Motors i Visa — pod względem wartości oferta w historii Stanów Zjednoczonych. Wyższą wartością rynkową może się pochwalić zaledwie garstka innych firm, takich jak McDonald’s, Citigroup, Amazon.com czy Goldman Sachs. Dzięki wejściu na giełdę Zuck staje się 29. najbogatszym człowiekiem na świecie (według listy miliarderów Bloomberga).


      	We wrześniu 2012 roku Facebook liczy sobie miliard użytkowników.

    


    Na świecie żyje około siedmiu miliardów ludzi, z czego dwa miliardy korzystają z internetu. Połowa z nich jest na Facebooku — to jedna siódma światowej ludności. Według socialbakers.com, serwisu prowadzącego monitoring statystyk Facebooka i użytkowników, w sierpniu 2012 roku liczebność użytkowników Facebooka i ich odsetek z ogółu ludności każdego kontynentu wyglądały następująco29:


    
      	Ameryka Północna: 228 milionów (43%);


      	Europa: 242 miliony (30%);


      	Azja: 235 milionów (6%);


      	Ameryka Południowa: 130 milionów (33%);


      	Afryka: 44 miliony (5%);


      	Australia i Oceania: 14 milionów (41%).

    


    Żadna sieć społecznościowa nigdy nie zdobyła tak wielkiego odsetka ogółu internautów, ich zainteresowania i współdzielonych treści. Facebook stał się ulubioną platformą kolekcjonerów ciekawostek, polityków, poważanych marek i artystów służącą do utrzymywania kontaktów ze znajomymi, miłośnikami i społecznościami. Mamy do czynienia z platformą pozwalającą na rzeczywisty dialog w odróżnieniu od jednostronnego wydawania komunikatów.


    Facebook stał się integralną częścią genomu internetu i obecnie bezkonkurencyjnie panuje nad całą siecią. Mając miliard użytkowników z całego świata, jest największym serwisem społecznościowym. Aby w pełni pojąć skalę tego zjawiska, wystarczy pomyśleć o tym, że największa międzynarodowa stacja telewizyjna, BBC World Service, dociera tygodniowo do 188 milionów odbiorców30. To marny wynik w porównaniu z codziennym zasięgiem Facebooka. Według statystyk Facebooka z marca 2012 roku z serwisu codziennie korzysta średnio 526 milionów użytkowników31.


    Facebook jest siecią społecznościową, pośrednikiem przekazu danych i systemem identyfikacji. Nasz profil na Facebooku (który pokazuje innym, na czym nam zależy i komu ufamy) staje się internetowym odpowiednikiem dowodu osobistego, pozwalającym nam na potwierdzenie swojej tożsamości w sieci. W różnych witrynach można się zalogować danymi z Facebooka; w ten sposób możemy przechodzić, już zalogowani, od witryny do witryny. Według Janrain, dostawcy obsługi logowania przez sieci społecznościowe, Facebook ma monopol na poświadczanie tożsamości w internecie. Według badań Janrain przeprowadzonych w drugim kwartale 2012 roku 48% użytkowników wolało logować się w zewnętrznych witrynach przy użyciu Facebooka, 30% za pośrednictwem Google’a, a 9% przez Twittera32.


    Facebook oferuje firmom i reklamodawcom platformę pozwalającą na dotarcie do klientów, tak pozyskanych, jak i potencjalnych na całym świecie z wyjątkiem Chin, gdzie Facebook nie działa. Facebook jest obecnie głównym punktem kampanii promocyjnych w sieci — odsyłają do niego reklamy i strony firmowe. Jako platforma Facebook zaoferował zewnętrznym wykonawcom zupełnie nowe możliwości rozszerzania interakcji między ludźmi a firmami w sieci.


    Oto kilka ciekawostek, które dodatkowo świadczą o potędze Facebooka:


    
      	Gdyby Facebook był krajem, byłby trzecim największym krajem świata, tuż za Chinami i Indiami. Facebook jest dostępny w ponad 70 wersjach językowych33. Facebook.com na wszystkich światowych rynkach poza Chinami znajduje się na pierwszej lub drugiej pozycji list najpopularniejszych witryn34.


      	Na Facebooka przypada co siódma minuta spędzona w internecie oraz trzy czwarte minut spędzanych w serwisach społecznościowych35.


      	543 miliony aktywnych użytkowników korzysta miesięcznie z Facebooka na urządzeniach mobilnych36.


      	Codziennie na Facebooku przekazuje się prawie miliard jednostek informacji za pośrednictwem Open Graph37.


      	Facebook jest najpopularniejszym serwisem ze zdjęciami w warunkach, kiedy internet staje się coraz bardziej wizualnym medium. Codziennie wczytuje się na niego ponad 300 milionów obrazów38.


      	Na Facebooku istnieją ponad 42 miliony aktywnych stron marek i celebrytów (z dziesięcioma lub więcej polubieniami)39.


      	24,3% najpopularniejszych 10 tysięcy witryn na świecie może się poszczycić jakąś formą integracji z Facebookiem. Gdyby wliczyć w to także zwyczajne linki do Facebooka, odsetek ten wzrósłby do 49,3%40.


      	W Stanach Zjednoczonych co piąta wywołana strona internetowa jest częścią Facebook.com41. „Facebook” jest najczęściej wyszukiwanym wyrazem, a powiązane z nim terminy przekładają się na 14% klikanych wyników wyszukiwania42.

    


    W jaki sposób ta sieć społecznościowa stała się czymś, co Zuckerberg sam określił jako „najpotężniejszy mechanizm dystrybucyjny, który stworzono w ciągu życia jednego pokolenia”43? W tej książce znajdziemy odpowiedzi na to pytanie, śledząc historię Facebooka, by odkryć sekrety jego sukcesu. Przyjrzymy się postaci jego założyciela — jego wizji, przywództwu, zdolności do przyciągania najlepszych talentów oraz innym jego sekretom, które pozwoliły mu zbudować własne imperium.


    Niniejsza książka nie traktuje wyłącznie o Facebooku, choć witryna ta niewątpliwie jest wyrazistym przykładem niezwykłego sukcesu. Podaje również przykłady innych cieszących się powodzeniem przedsiębiorstw, takich jak Threadless, CollegeHumor, TOMS, Dyson, Zappos i innych, by omówić znaczenie poszczególnych prawideł i zasad, które przedstawiam. Każda z tych firm cieszy się powodzeniem w różnych branżach — jak sądzę — dzięki wartościom i zasadom działania zbieżnym z tymi, o których tutaj przeczytasz.


    Najpierw jednak zajmijmy się Tobą — czytelnikiem — i tym, dlaczego ta książka jest dla Ciebie, bez względu na to, co Cię pasjonuje.


     


    Zacznijmy od dumnego słowa: przedsiębiorca!


    Dla wąskiego grona jest to ekscytujące słowo, przywołujące na myśl bajeczne interesy, zuchwałe podejmowanie ryzyka, nowatorskie pomysły i rzecz jasna ciężką pracę. Przedsiębiorcy to bohaterowie świata biznesu. Inni mogą jednak sądzić, że nie zaliczają się i raczej nie będą się zaliczać do tej kategorii. Podczas jednego wystąpienia przed mniej więcej 600 pracownikami korporacji spytałam, ilu z nich uważa się za „przedsiębiorców”. Ręce podniosło zaledwie 20 osób. To 3%.


    Nasze rozumienie przedsiębiorczości jest błędne. Przedsiębiorczość kojarzymy z zakładaniem własnej firmy, wymyśleniem czegoś całkowicie nowego, życiem w biedzie i ciągłej pracy w swoim garażu aż do (niepewnego) skutku. Nie jest to jednak pełny obraz przedsiębiorczości.


    Mogę się założyć, że większość z tych 600 ludzi już była przedsiębiorcami lub chociażby miała na to zadatki, tylko zwyczajnie o tym nie wiedziała. Mogę się założyć, że wielu innych ludzi poza tą dwudziestką podejmowało w swojej karierze ryzyko, podważało istniejący stan rzeczy, wymyślało przełomowe rozwiązania i pracowało długie godziny, żeby ich firma (choćby i nie była założona przez nich samych) mogła się znacząco rozwinąć.


    Tacy ludzie to intraprzedsiębiorcy. David Armano, mój znajomy i wiceprezes Edelman Digital, globalnej agencji społecznościowej, opublikował w maju 2012 roku artykuł w „Forbesie” zatytułowany Move over Entrepreneurs, Here Come the Intrapreneurs („Z drogi przedsiębiorcy, teraz czas intraprzedsiębiorców!”). Intraprzedsiębiorcę określił tam mianem „osoby, w której żyłach płynie krew przedsiębiorcy, ale woli wykorzystywać swoje talenty w obrębie większej organizacji, zamiast zakładać własną”44. Jego zdaniem tacy ludzie, o ile tylko kierownictwo udzieli im odpowiednich dyspozycji, potrafią wprowadzać znaczące innowacje i wywierać rzeczywisty wpływ na działalność organizacji (dużej czy małej), odnosząc przy tym sukcesy podobnej skali co niektórzy przedsiębiorcy.


    Scott Monty jest przykładem intraprzedsiębiorcy. Scott, kierownik ds. mediów społecznościowych w Ford Motor Company na cały świat, pomógł w ciągu ostatnich czterech lat gruntownie zmienić sposób, w jaki firma komunikuje się ze swoimi klientami w sieci. Ujmuje to tak:


    W Fordzie wciąż realizujemy pierwotną wizję Henry’ego Forda: „żeby autostrady stanęły otworem przed każdym”. Jeśli weźmiemy pod uwagę ducha i wizję przedsiębiorczości Forda, jasne staje się, dlaczego potrafił bardzo szybko stać się liderem branży samochodowej. Świat zmienił się od jego czasów, ale duch podejmowania ryzyka, realizowania coraz lepszych planów i idea dzielenia się wiedzą na rzecz rozwoju świata biznesu napędza Ford Motor Company. Sam uważam, że mam niezwykłe szczęście móc pomóc firmie w rozwoju i dostosowywaniu się do świata oraz sprawić, byśmy stali się zręczniejsi i nastawieni na długoterminowy rozwój w większym stopniu, niż inni mogliby od nas oczekiwać.


    Często wydaje się, że przedsiębiorcy (i intraprzedsiębiorcy) są samotnymi wilkami bądź wolnymi wizjonerami, którzy sami załatwiają wszystkie sprawy. U Forda żadną miarą tak nie jest. Nasza dewiza „Jeden Ford” nakazuje nam pracować razem dla osiągnięcia naszych celów — intraprzedsiębiorczość rządzi się tymi samymi regułami. Jeśli przywódca ma wizję tego, co da się zrobić, potrafi ukazać innym tę wizję i jasno przedstawia oczekiwany rezultat, łatwiej przełożyć te reguły na praktykę.


    Organizacje, tak małe, jak i wielkie, potrzebują intraprzedsiębiorców. W czasach ciągłych przemian żadna firma nie może sobie pozwolić na bierność. Prawdziwe rewolucje zdarzają się wtedy, kiedy duch przedsiębiorczości żyje w organizacji w najlepsze, rozniecany i propagowany przez intraprzedsiębiorców — ludzi w awangardzie przemian, wystarczająco pełnych pasji, by wykorzystać omówione w tej książce zasady na rzecz swoich organizacji.


    Rzecz w tym, że sam możesz być takim człowiekiem! Uważam, że każdy z nas — przedsiębiorca czy intraprzedsiębiorca, niezależnie od stanowiska zajmowanego w firmie — może przecierać szlaki, jeśli starczy mu pasji i determinacji, żeby trzymać się swojej wizji i rzeczywiście pragnąć zmienić świat (choćby w najdrobniejszy sposób).


    Zasady wyłożone w tej książce mają pomóc Ci uczyć się od cieszących się największym powodzeniem firm na drodze do stania się przedsiębiorcą bądź intraprzedsiębiorcą.


     


    O czym więc traktuje ta książka?


    Przyjrzę się pięciu prostym sekretom, które mają moc, by przeobrazić wcale nie proste oblicze świata — tak jak zrobił to Facebook. W każdym z pięciu rozdziałów omówię wartość lub obszar zainteresowania, które są według mnie obecne we wszystkich udanych start-upach i organizacjach. Uosobieniem wszystkich tych pięciu wartości jest Mark Zuckerberg oraz założyciele innych wspomnianych tu firm.


    Po wieloletniej pracy ze start-upami oczywiście wiem, że o sukcesie przedsięwzięcia decyduje więcej niż pięć czynników. To w rzeczywistości splot gotowości do działania, potrzeb, wielu czynników środowiskowych, dostępnych zasobów, jakości produktu, właściwych partnerów i wielu innych rzeczy (w tym również szczęścia).


    W toku poszukiwania elementów składających się na sukces Facebooka opracowałam ilustrację, którą nazywam „perspektywą przedsiębiorcy”. Znajduje się na niej lista najważniejszych elementów wpływających na sukces każdego przedsięwzięcia. Ma ona kształt oka, ponieważ sądzę, że każde dzieło stworzenia zaczyna się od spojrzenia na świat z własnej, unikalnej perspektywy, która nadaje kształt konkretnej wizji. Ludzie postrzegają czekające na nich szanse przez pryzmat własnych doświadczeń i pasji. Te doświadczenia i pasje z kolei kształtują cel życia. Wszyscy chcemy zostawić w świecie jakiś ślad po sobie. Dokonujemy tego, tworząc coś wartościowego, co wzbogaca ludzkie życie. Jak mawia mój ojciec: „Nie staraj się zmieniać świata. Znajdź swój cel, wykorzystaj w pełni swój potencjał, życzliwie służ innym, a otaczający Cię świat zmieni się sam”.


    [image: Obraz5954.PNG] 


    Wszystkie wielkie dokonania zaczynają się od pasji. Pasja napędza wszystko. Pasja motywuje, czy to duchowo, artystycznie, politycznie, gospodarczo, społecznie, czy też osobiście. Wiesz, że coś Cię pasjonuje, kiedy stajesz się niespokojny i codziennie budzisz się z myślą, że musisz koniecznie stworzyć lub zrobić to coś.


    Pasja kształtuje Twój cel, zarówno w życiu osobistym, jak i zawodowym. Kiedy pomysł na przedsięwzięcie zaczyna przybierać kształt, to cel definiuje go ostatecznie. Jeśli zgromadzisz ludzi działających na rzecz jakiegoś celu i stworzysz wokół tego kulturę, będziesz osiągał sukcesy; jeśli zgubisz drogę, czeka Cię klęska.


    Udana realizacja pomysłu lub celu jest zależna od otoczenia i szeregu czynników zewnętrznych, które na ilustracji nazywam zbiorczo środowiskiem. Sprzyjające środowisko jest kluczowe dla powodzenia firmy. Wiąże się z czynnikami takimi jak gotowość rynku na jakiś pomysł lub potrzebę; czynnikami gospodarczymi, politycznymi i społecznymi; ograniczeniami prawnymi; możliwościami produkcyjnymi; życiem osobistym założyciela oraz wieloma innymi. Problem z czynnikami środowiskowymi polega na tym, że przedsiębiorca zwykle nie ma nad nimi kontroli. Chociaż musi zwracać na nie uwagę, powinien się skoncentrować na tych czynnikach, które może kontrolować.


    Jednym z takich czynników jest produkt lub usługa przedsiębiorcy. Dobrze opracowany produkt (lub sprawnie dostarczona usługa) jest nieodzowny dla powodzenia każdego przedsięwzięcia. Bez świetnego produktu nie da się odnieść sukcesu.


    Wreszcie, aby móc rozwinąć przedsiębiorstwo, trzeba mieć zasoby umożliwiające realizację wizji i stworzenie własnego produktu. Do kluczowych zasobów należą m.in. czas, kapitał, wykształcenie, doświadczenie, umiejętności, ludzie (pracownicy), zasoby produkcyjne, inwestorzy i partnerzy. Choć wszystkie są istotne, najważniejsze to moim zdaniem ludzie i partnerzy. Współpraca z właściwymi (lub niewłaściwymi) ludźmi decyduje o sukcesie lub klęsce przedsięwzięcia. Porozumienie się z odpowiednimi partnerami to z kolei kluczowa decyzja, której podjęcie może nie być najprostsze.


    Nie zamierzam omówić w tej książce wszystkich czynników. Nie poruszę tematu środowiska, ponieważ rynek ewidentnie był gotów na Facebooka. Ludzie odczuwali potrzebę porozumiewania się ze sobą online, połączenia szerokopasmowe stawały się powszechnie dostępne, a epoka cyfrowych mediów społecznościowych zaczynała rozkwitać, co widać na przykładzie Friendstera i MySpace’a, które zaczęły zdobywać popularność na rok przed tym, jak Mark stworzył Facebooka. Nie będziemy się zagłębiać w szczegóły 
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